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Mości Panie M O N ITO R

JAki taki radby bydź albo Malarzem, 
albo Poetą, iezli nieco do biegłości 

w tych naukach , to pra^naymniey co 
do czynienia lub mowienuLwediug wia- 
ſney w oli. O ho, ho, moy Mci Dju. 
przyiedźno tu W. M. Pan do nas, do
piero napatrzyſz %  iak tu u nas co chy
try y obmowca to dobry Malarz, a co 
oſzuft y kłamca to wyśmienity Poeta.

Mmmm Nie-
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N ie nowina to tu u nas Panie Dju czynie
fi? nayſzczerfzym Przyiacielem w oczy, 
a fk rycie caiym fercem bydź naygło' 
wnieyſzym nieprzyiaćielem. Ba co mó
wię? y to nawet iefzcze furda, pod po
krywką miłości Bliźniego, obmawiać go 
przed temi do których bynaymniey nie- 
należy, albo wchodzić w explikacyą 
myśli y ſferytości ferća ludzkiego, kie
dy tu nie grzech zmyślić dla intereflii 
intencyą do Zakonu nigdy niepoſtałą 
w fobie, a do tego iefzcze" pod ten czas 
niefprawować fię tak, iak człowiek tak 
ſzczerze inteneyonowany fprawować fi? 
powinien. Więcey iefzcze powiem, gdy 
Co z lekkomyślności'y dla żartu uczyni- 
wizy, albo w kogo nierozumnie wmowi- 
wfzy, potym za aktualną prawdę rozgta- 
ſzaią y twierdzą, Bynaymniey nie u wa- 
żaią na to T że z tego dać mogą zgorſze- 
nie, choć fą te ofoby, które to wzorem cnot 
bydź powinny, bo wfzyftkich maią w 
tym u fiebie fzacunku, że iuż fię niczym 
żgoidzyć nie mogą. T o  u niech śmiech

y ro-
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y  rozrywka, co ieft iawnym Iżyderftwem 
Z Zakonu. Y to 11 nich nieprzęſzkadzą 
wcale mniey do takpwey intencyi, że fig 
publiczne czynności z publicznemi o- 
świadczeniami tak intencyonowąnych 
Oſob nie zgadzaią bynaymniey.

Ehe czy widzifz to W .M ,  Pan?iak my 
to gładko nie tylko komponować, ale y 
m y ślić , y mowie , y czynić umiemy 
wſzyftko per verhum lieet.

Już też żebyś W .M . Pan Alvar prze 
wrócił od defzczki do deſzczki, nie znay*. 
dzieſz lepſzey Reguły iak per verbum luet, 
Ach co to za poczciwy był ten kochany 
Xiądz Alvar, że tak łepſką Regułę wymy* 
ślił, przez którą co zechcę uczynię, lub 
napiſzę, choćby też nawet y czyniąc fię.

W. M. Pana

Dat w Ałwarze ftugą

Regutnicki*

l 1 v  vń' - :
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Fama efi Jiffiilibus cccnajje Agat o ctc a regsm7 
Atquc abacum Jamio ſcepe orna/ſs luto. 
Fercula gemmatis cum poneret horrida vafs9 
E t miſceret opes, pauperiemqve Jimul. ( fum  
Qucerenti ca ufam, refpondtt: Rcx Ego, qui 
Sic ani cc, fgu lo  f c  Gcnitore satus. 
Fortunam rcverenter habe, quicunque repcnte 
Diues ab exiti progredicre loco.

I Aufonius.
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Mości Panie M O N ITO R

OY zapewne ze trzeba fzanować For- 
t.unę, kto do niey przyidzie z pod

łego lła nu, Bo mowi Publius Syrus. For
tuna uitrea c/i, dum ſplcndet, frangitur . 
Trzeba zawfze z owym Agatoklefem 
wſzelkjerni ſpoſobami przypominać lo
bie lian ſwoy przefzty, aby z terażniey- 
ſzego nie bardzo fie wvnofić; albo z o- 
wym niegdyś Monarchą naszym zapa

trywać
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trywać fi? na ſzaty przeſzłego ftanu7  
Wſzak on był Monarcha naſz, a totus 
ad exemplum Regis componitur Orbis. 
Ani wynośmy głowy na wzor owych 
Pawio w, bo z niemi razem mamy przy
czynę do zniżenia iey, ani także bądź-* 
my ze zbytkiem rozrzutni, bo mówi Se
neka w Liście 19. Qui fta t, mox cadity 
żebyśmy tak nie narzekali z Owidiuſztm 
Inopem me copia fecit. Ale a'e właśnie 
do terażnieyſzy materyi przypomniałem 
fobie flowa Przodków nafzych, które 
mawiali rozbieraiąc fię z ſwoich atłaſow: 
Panie Atłas Jzanuią was, a przy was y nas. 
mamy częfto powtarzać te (Iowa oſobli- 
wie my, którzy prócz dobrey ſukni nie
ma my fię czym fzczycić y wftawić Przy- 
mawiać tu nikomu niechcę, a oſobliwie 
wyſokim Godnościom tych , którzy 
przez fwoie przymioty y zdatność zaro
bili fobie na nie, ale to pifzę dla poka
zania W. M. Panu iakiego zdania iefiem 
w tey mierze; dla nauczenia tych ko
chanych Paniątkow, które fię nadymaią

zową



z ow ą  W  Ezopie żabą; za lada naym niey  
izym promykiem blaſku Fortuny^ y  dla 
okazania wielkiego mego ſzacunku dla 
J, W. J. Pani Fortuny Dobrodziki, przez 
który mam honor z tym fię do niey 
odezwać

Ey ey Fortuno M atko,
Kiwnij ogonem gładko 

a W. M . Pana bydź nieodmiennym

Si tum adfotem Jlatuatur naſus, kiante 
Qre, bcne ojłendet dentibus hora quota ejł.

Mu ret.

Rzebaby zawfze dawać to ź wiercia-
dio tym do przeglądania fię, którzy 

będąc ſami od natury ſżpetnie uformo
wani, śmią z innych ſzydzić. G dyby 
fię przynaymniey na ten czas za piec, za 
Parawan, lub y w Grubę ſęhowali, a

fiugą choć Fortuno lubfki •

III.

Mości Panie MONITOR.

ztam-
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ztamtąd fię odzywali z drwinkami, h a ! 
darowałbym Irn iefzcze, bo ten iedyny 
tylko fpofob-maią, aby nie powiedziano 
o nich, że kocieł garcówi przygania, d 
obydwaſrnołą. Albo gdyby iefzcze przy- 
naymniey czynili to w za puli y na Re
dutach, choćby niebrałi na gębę mafki, 
mieliby Ich albo za umafkoWariych albo 
Za Arlekinów, toby im iefzcze może y 
tak ufzło. Ale to gdy czynią w kompa
niach publicznych, albo przy flafzce, 
bardzo śmiefzna rZecż patrzyć n a to .  
la  nie wiem czy oni rozumieią, że każdy 
ślepy o kim oni gawędzą, y niewidzi ich 
milucliney urody, prawda, żenaywięcey 
w ten czas rezonuią, kiedy Im trunek y 
rozum y oczy zaćmi, to może rozumie
ią, źe albo fię to y eałey kompanii trafiło, 
bo iak po proftu mówią, kto płucze flaki, 
rozumie ze każdy taki, albo może Im fię 
zdaie, że fię tak Słońce zaćmiło, dla te
go Inni nie zobaczą ich piękności. Ale 
podobno trudno to a podpiłemu zwia- 
fzcza nieiednemu zaftonić oczy. Ale

znowu
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znowu fą którzy fię przyznaią do ſwey 
ſzpetności y m ówią: ffuzcić y la  prawda 
brzydka, albo brzydki, *z/<? tez to poczwa
ra nad poczwarami. Y rozumieią oni że 
fi? tym chwalą a innych ganią, a oni 
fami fiebie czynią nierozumnemi 
w oczach roftropnych ludzi . Lc- 
piey tedy życzę im, aby naśladowali te- 
rażnieyſzych Galantow, a zawfze nofili 
te źwierciadelko przy fobie, *albofię na 
mnie zapatrzyli, że la z nikogo nie żar- 
tuię, bo wiem żem leli W. M. Pana

ituga y
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